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sa 00 1; Sk STOW 7 Bp słychać; tylko pc edyńcze oddziały jaza 
Z Warszawy, dnia 30. Sierpnia. , z powodu rowiaatu ostatniemi czasy TOZ- 
Prawa i przywileje dziedzicznego szlache- mieszczono. "Wielka armia południowa cią- 
ctwa, nadane Postanowieniem z dnia 9. (24.) gle dawniejsze swoje zajmuje stanowiska; siły 
Sierpnia 1839 r. Julii Dobrycz, właścicielce jéj nie zmniejszono, kiedy toż samó zawsze 
dóbr ziems, w Gu. Mazow., ydowie po Ste- 1na przeznaczenie, aby rozwijaniu się niechy- 
fanie Dobrycz, szlachcicu Serbskim 'i b. Sẹ- brego przesilenia w Turcyi W bliskości się 
dziu Trybunału handlowego w Warszawie i przypatrywała. 
jej6 synom, N. Pan raczył rozciągnąć do jej Rossy a. 
córki Joanny z Dobryczów Kaczaunów. Z Petersburga, dnia 26. Sierpnia. 
-"N. Pan raczył udzielić Wawrzyńcowi Szkła- (Gaż. Rząd. Pr.) — W odbudowanńym od 
rzowi b.- strzelcowi Leśnictwa łukowskiego, półtora lat cesarskim zimowym pałacu, W no- 
pensyą w drodze łaski zl. 100 rocznie i do cy z d. 22. na 23. m. b. wielka sala Św. Jerze- 
śmierci. POFAĆ go, najpiękniejsza ozdoba pałacu, się zawaliła, 
W czoraj o godzinie 1éj północy, JO.Feld- przez co będące w téj sali kosztowne obrazy, 
marszałek. Xiążę Warszawski wyjechał do posągi, wazy it. d. zupełnie zniszczone Zo- 
Kowna. + eż š ; stały. Stratę cenią na kilka milionów rubli: 
Z mad granicy polskić!. d. 21, Sierpnia. Nikt, dzięki Bogu! życia przy tém nie utracił ; 
Z Warszawy donoszą, że tam powszechnie odobnie i reszta pałacu, stósownie do wszel- 
krąży pogłoska, iż Cesarz na początku mie: ko podobieństwa do prawdy, została nie- 
siąca przyszłego tam przybędzie i,stamtąd do naruszoną. Dniem przed tem kapituła orde- 
Szląska: się uda; ale sr tę monarchy łą- róvy miała sessyę w tój sali. 


czą znowu z organizowaniem howego Wice- f. 
królestwa i z ogloszeniem amnestyj powsžech- Francya  , 
nćj, a tak zapewne wszystkie te i tym podo- Z Paryża, dnia 27. Sierpnia. 


bne, pogłoski z jednego i tegoż samego, zamą: Wiadomości afrykańskie nie zaspakajają do- 
conego źródłą pochodzą; -urzędoyynie przy: tąd powziętćj tu 1 owdzie z poyyodu odpa- 
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dnięcia części Medscheheru nadziei. Rów, 
mający Mitidschę zasłaniać , łedwo na pewnćj 
przestrzeni ukończony ,. a już Arabowie nie- 
dostateczności jego dowiedli, przebywszy go 
w miejscu jednem, Beni Mered zwaném, i 
znaczną trzodę uprowadzili. Tymczasem ad. 
ministracya algierska wybrała dwa place na 
dwie obronne wsie w dolinie, którym już na- 
dano wprawdzie nazwiska Cadeur r Tixerain, 
ale które dotąd tylko na papierze się znajdują, 
Ze nareszcie o pomyślnym skutku oręża fran- 
cuzkiego wątpić zaczynają, w kazuje się szcze- 
gólnićj z wiecznych uapomykań o przedajno- 
ści Szefów arabskich, jakiemi wszystkie listy 
z Afryki od niejakiego czasu są przepełnione. 
Jeżeli niektórym ńiedyskretnym skazówkom 
zawierzyć można, zaczęto już zabiegi w celu 
ozyskania za pomocą złota obawianego Szeika 
TE sry 4 drugićj strony przeciwnie cią- 
gle jeszcze objawiają zdanie, że małoznaczne 
postępy siły francuzkićj w Afryce tylko woli 
rządu przypisywać nałeży, który tylko czeka 
na sposobność do pozbycia się tego tak ucią- 
źliwyego zaboru, i zapewne z umysłu tak rzecz 
nastraja, ażeby go z przyczyny coraz więk- 
szych ofiar w pieniędzach i ludziach w niena- 
wistném wystawić świetle. Ohydne te 6- 
szczerstwa ducha stronniczego mogą się na 
nieszczęście do widocznego odwoływać wy- 
padku, że natężenia przez kraj w Afryce pa. 
dejmo'wane corocznie istotnie w zatrważający 
wzmagają się sposób, i budżet tegoroczny dla 
Algieru podług wszelkiego prawdopodobień- 
stwa: przeszło 100 milionów wynosić będzie, 
Pakże strata w ludziach nigdy łak wielka nie 
była'jak tego lata; Okoliczność, że kilka od- 
działów wojska, a między temi nowo utwo- 
rzone otito strzelców nagle- z pólnocnćj 
Francyi w ciepłej porze roku doi Afryki prze- 
niesiono i tam ich zaraz do wielkich użyto tru- 
dów, najwięcój się podobno do zagęszczenia 
chorób w armii afrykańskićj przyczyniła. Z sa- 
mego Mostaganemu od miesiąca Lipca prze- 
szlo tysiąc > GA ludzi do Franoyi przewie- 
ziono. Szpital na wyspie el Rej z: wielkim 
wypróżniają pospiechem, tak, że go Francuzi 
punktualnie z kończącą się dnia 3. Września 
* dzierzawą opuścić będą mogli. 
Zakazanie Ga zety francuzkiej w pań- 
stwie kościelnóm wielkie tu zrobiło wrażenie, 
Mylą. się przecież "zapewne osoby twierdzące, 
że środka tego raczćj przeciw politycznemu sy- 
stematowi tćj (Gazety, nie zaś rzeciw Śmią- 
łym zanadto niekiedy zasadom ościelnym u- 
żyto. Gazeta fra necuzka bowiem, jak 
wiadomo; gorliwie broni kościoła gallikanskie- 
go, który szczególnićj ostatnietni ezasy w ča- 
tém wystawią świetle naprzęciw zasadom ul: 


tramontańskim innego katolickiego dziennika, 
Univers. TFakowa zatóm polemika jest za- 
pewne główną przyczyną wydanego przez 
kapieża zakazu. 

Z dnia 28, Sierpnia. 

Przy sposobności wypadków w Çaen wśród 
ponowionych zaczepek gazet oppozycyjnych 
przeciw Panu Guizot, powiada Dziennik 
sporów: «Byliśmy za czasów koalicyi chwi- 


‘lowo od Pana Guizot odłączeni; tém więcój 


nie jesteśmy i nigdy nie będziem. Miejsce dla 
Pana Guizot bezsprzecznie na czele konsty- 
tucyjnego imonarchicznego stronnictwa wska- 
zane. Zajął je znowu, zatrzyma je. Jego 
rola, przeznaczona mu przez głębokość cha- 
rakteru jego i świetność przymiotów, przez 
rzadką wzniosłość umysłu, na tém zależy, aby 
porządku, Królestwa, Karty, pokoju i pra- 
wdziwćj, wolności przeciw wszelkim stron- 
nictwom bronić. — Za czasów koalicyi 
Dziennik sporów tak się do Pana Guizot 
odzywał: «Może raz jeszcze pomocy 
naszéj uzyskasz, ale szacunku nasze- 
g0 nigdy.“  Dziwić się nie można, że nie- 
przychylne Panu Guizotowi fakcye owo tak 
popędliwe oświadczenie sobie przypominają, 
czyniąc je podstawą wszystkich rozumowań 
swoich o charakterze teraźniejszego Ministra 
spraw zagranicznych. : 
„ Kuryerowi francuzkiemu donoszą z 
Oranu 15. m. b.: „Przygotowania do wy- 
Prawy wiosennćj już gorliwie popierają; dy- 
Wwizya może za dwa tygodnie. w pole wyru- 
szy. Wojnę tą razą z wielką energią prowa- 
dzić będą i mówią powszechnie o cofnięciu 
wszystkich pomniejszych stanowisk w okoli- 
cach Oranu, wyjąwszy: Misarghin. + Stoso» 
wnie do dószłych nas z Mostaganemu 'wiado+ 
mości, dotychczas tylka dwa pokalenia Med» 
scheherów i kilka: pojedyńczych rodzin do na- 
szćj straży przednićj dostać się mogły. Ucies 
czka ich była tak skwapliwa, że część namio- 
tów swoich zostawiły. Pułkownik 'Fempourre 
układa się teraz z Szeikamni kilku innych po» 
koleń.« 
on g lisa 
z Londynu, dn. 27, Sierpnia. 

Glòbe umieścił wykaz mo ących się wy- 
darzyć rzeczy. Zaraz po awet klęsce, powia- 
da tenże, Ministrowie śwćj dymissyi zażąda ą, 
Dnia 28. raniateńka odbędzie się rada gabine: 
towa; po zakończeniu tćjże uda-się ord Mel: 
bourne. jake głowa Ministeryńme, « na'posła: 
ehanie do Królowćj i zawiadomi ją urzędo4 
wnie io postanowieniu: Nbinistsów - zażądania 
dymissyi, - Następńie dezygnówóany: pierwszy 
Mimster' zostanie: do Królowej weżwańy; 
gdzie mu utworzenie! nowego Ministery i 
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podanie pe niejakim przeciągu czasu li- 
sty członków gabinetu poruczą,  Przeciąg 
ten czasu naturalnie bardzo krótki będzie, bo 
rozporządzenia już poczynione i Sir Robert 
Pee! mógłby nawet w tćj chwili żądaną uło- 
Żyć listę. Teraźniejsi Ministrowie dopóki tyl- 
ko posady swe zatrzymają, dopóki Królowa 
wyboru ich zastępców nie zatwierdzi. Do 
tego wykładu dołącza jeszcze wspomniany 
dziennik słówko o niezawodnćj prawie amia- 
nie teraźniejszych dam dworu:Królowéj i wy- 
nurza nadzieję, że tą razą Torysowie przez 
wzgląd na stan zdrowia Królowćj delikatniej 
szymi się okażą, niż ostatnią razą. 

-Podług zapewnienia dzisiejszego Glo b u 
uprzątniono już wszelką obawę, aby z powo- 
du postępowania Nowego - Xorku z Panem 
Mac Leodem do kraków nieprzyjacielskich 
między Stanami Zjednoczonemi a Anglią nie 
przyszło, gdy Lord Palmerston wczoraj wie- 
czorem w. łzbie niższćj na zapytanie Pana 
Roebucka nanowo oświadczył, iż amerykań- 
ski rząd centralny zaręczył u rządu angielskie- 
go za Źveie i rychłe uwolnienie Mac leoda. 
»Nie wątpimy o tóm, dodaje wspomniany 
dziennik, ani na chwilę, Nie dawyno dopiero 
temu wynurzyliśmy nasze zupełne przekona- 
nie, że, skoro rząd angielski, którego Mac 
Leod jest poddanym, czyn jego uznał i odpo- 

` wiedzialność zań na siebie wziął, osoba ta od 
-téj ehwili niknie w narodzie, do którego na- 
leży; skargę zanoszący rząd nie mógł się odtąd 
trzymać osoby męża, ale owszem wynagro- 
dzenia i zadosyćuczynienia od jego oczekiwać 
rządu. Pocieszającem jest przekonanie, że 
władze amerykańskie wyraźnie zasadę takową 
uznały. Pan Webster (amerykański Sekretarz 
stanu) pisze pod d. 15. Marca: „Leży teraz na 
widoku autentyczne oświadczenie z strony 
rządu angielskiego, że napad na » Caroline « 
byl czynem władzy krajowćj, wykonanym 
przez żołnierzy 4 działających pod rozkazami 
swego Pulkownika, i za takowy przez rząd 
Królowej uznanym." Szczegółowe dowodze- 
nie sędzi Cowana, (który wyrok Najwyższego 

*rybunaiu w państwie Nowego-Xorku W spra- 
wie Mac.l.eoda ułożył) przeciw  wnioskowi 
Pana Mac Leoda, o zastósowanie do niego 
aktu Habvas corpus, odznacza SIę zupełną nie- 
znajomością i pogardą prawa narodów, i gdy- 
by los naszego ziamka w takim był spoczywał 
ręku, byłoby to mogło najsmutniejsze dla niego 
pociągnąć za sobą skutki i zerwać przyjaciel- 
skie stosunki między obiema krajami. Ale Pana 
W ebstera zastósowanie praw dol obecnego 
wypadku jest jasne i zaspakajające. „Osoba, 
Powiada Pan Webster, tworząca część wła- 
dzy publicznćj, skoro pod powagą rządu swe- 


go dźiała, nie może być jako prywatny prze- 
stępca do odpowiedzialności pociągniona, Jest 

to zasada prawa narodów, uświęcona zwy» 

czajami wszystkich ucywilizowanych ludów, 

i rząd Stanów Zjedooczonych przeciw nićj po- 

wstawać nie myśli“ .A niżéj nieco pisze Pame 
Webster: » Uderzenie na » Garoline« stanowi 

całkiem publiczne i polityczne pytanie, pyta- 

nie aniędzy niezawisłemi narodami, udział 

zaś w tćmże mających osób nie mo- 
¿na jak gwałcieieli praw municypal- 

nych więzić, ani tóż w zwyczajnych 

Trybunałach processu przeciw nim 

wytaczać, Gdyby się uderzenie na » Caro. 

line« nie dało usprawiedliwić, jakto tutejszo» 

stronny rząd twierdzi, prawo zgwałcone jest 

prawem narodów, a zadosyćuczynienie, ja» 

kiego za to żądać wypada, zostało przez ów 

kodex oznaczone. « 

Sir: Piotr Laurie, przed kilką dniami z wiel- 
ką radością w Mansierhouse oznajmił, że sye 
stem karny, który według zmodyfikowanego 
wniosku Benthama w londyńskich domach 
kary i poprawy dla przestępców, których ka- 
ra pięcioletniego więzienia nie przechodzi, jest 
zaprowadzony, a od przyjaciół ludzkości mo- 
cno ganiony, wkrótce zniesiony zogłanie. Wie 
on, mówił, z pewnego źródła, że po samote 
ném więzieniu z zabronieniem rozmowy, 
przekonano się nakoniec, iż okrutna surowość 
tego planu, nie wywarła spodziewanych do. 
brych skutków, lecz zamiast działać na moral- 
ność przestępców , wielu z nich raczćj pozba- 
wiła rozsądku, tak dalece, iż rząd widzi być 
konieczną. zmianę w więziennóm postępowa- 
niu. i : 

Morning Herald zaleca, aby Anglia przy- 
jęła pośrednictwo między Buenos Ayres i 
Montevideo, gdzie osiadło 6000 angielskich 
poddanych i gdzie handel angielski dla osta- 
tnich wypadków postradał „kilka milionów 
funt, szterl. Anglia, mniema ten dziennik, 
winną jest takiego pośrednictwa, z mocy za- 
gwarantowanego przez nią traktatu pokoju z 
roku 1828 między Buenos Ayres i Brazylią, 
który dotyczył wolnćj żeglugi na rzece La 
Plata przez lat 15. W artykułach traktatu: 
tego, mówiących o rozciągłości angielskiego 
handlu, znajduje się peryód mieć chcący: aby 
Anglia nadal ani skór ani łoju z Rossyi nie 
sprowadzała, bo bilans handlowy z Rossyą 
przynosi Anglii 3 miliony funt. szterl, uszczerb- 

u, a o zmianie taryfy rossyjskićj ani myśleć 
można. 

Zwraca uwagę, że okręt liniowy «Belle 
Islee dnia 24. m.b. pod Dublinem odebrał roz. 
kaz udania się niebawem na morse Śród- 
ziemne: r 


4261 | | 


Wczoraj urodziny Xięcia Albrechta, który 

22gi rok życia zakończył, w Windsorze uro: 

czyście obchodzono. ; 
Z`dnia 28, Sierpnia. - 

(Börsen - Halle.) — Izba niższa dzisiaj rano 
$o pół do 3. godz. przystąpiła do przegłosowa- 
nia nad adressem; poprawkę do niego więk- 
szością * 360. głosów przeciw 269, więc 
większością 91 głosów przyjęto. * 

Po przegłosowaniu w Izbie niższej w nocy 
dzisiejszej, w którem stronnictwo konserwa- 
tystów znamienitą większość 91 głosów zy- 
ało? Ministrowie zapewne natychmiast do 
dymissyi się podadzą a Times w swoim dzi- 
siejszym numerze na pożegnanie jeszcze raz 
z błotem ich zmieszała: «Byli to (powiada) lu- 
dzie bez najmniejszych zasad. Nie posiadali 
oni u żadnego stronnictwa poddanych angiel- 
skich szacunku albo zaufania. Ci co ich 
wspierali, czynili to bez zapału, beż wewnę- 
trznego zadowolenia; cierpieli oni Ministe- 
ryum owo jakkolwiek złe, tylko z obawy 
gorszego. Ministrowie ci byli despotycznymi 
` przemyślnikami, a jednak nie konserwatysta- 
mi; uganiali się za zmianami, nie będąc ani 
liberalnćmi ani popularnćmi. Ile razy z stron- 
nictwem ruchu się łączyli, działo się to tylko 
z nienawiści i zazdrości przeciw konserwaty- 
stom, a jeśli się raz z konserwatystami łączyli, 
działo się to bez stałości, serca 1 odwagi» 

Czynność na warsztatach: znowu aden 
wielka. W Portsmouh uzbrajają okręty linio- 
we „lllustrious« i « Malabar* wraz z 6 innemi 
mniejszemi okrętami wojennemi, w Chatam 
okręty liniowe „Formidable“ i „Hercules“. 
We wtorek w Pembroke okręt liniowy „Col- 
'lingwood* o 80 działach z warsztatów spu- 
'8ZC40N0. 

Stósownie do dziennika katolickiego „the 
Thablet* ogromne massy kosztownych sprzę- 
tów, wywiezionych z zniesionych klasztorów 
i opactw hiszpańskich i portugalskich, do 
Londynu przybywają, gdzie spekulanci naj- 
droższe przedmioty kunsztu i najpiękniejsze 
"obrazy wieków średnich nieraz:za bezcen na- 
bywają. Podobnie dzwony kościelne hiszpań- 


skie, które: z powodu znacznego swego amal- -+ 


amu srebra najdźwięczniejszy ww całóćm 
hrześciaństwie niegdyś miały odgłos, na 
okrętach do Anglii sprowadzono i tam poła- 
mano i stopiono, Jak przy znoszeniu klaszto- 
rów w innych krajach, tak i tu Żyd lichwiarz 
'głtówną odgrywa rolę. n3 
A Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 46. Sierpnia. 
Przez pięć miesięcy pracował rząd hiszpań- 
ski nad ułożeniem manifestu, mającego służyć 
za odpowiedź na allokucyą papiezką « dnia 1. 


Marca, i prawieby sądzić wypadało, że się 
w obliczu narodu /hiszpańskiegą za wydanie 
takowego manifestu wstydź. Wyprawiono 
wprawdzie pamiętny ten dokument gońcami 
do wszystkich poselstw hiszpańskich za gra- 
nicą, ale go dotąd jeszcze w kraju drukiem 
publicznie nie ogłoszono. Nawet członkowie 
tutejszego ciała dyplomatycznego, nie wylġė 
czając Posła angielskiego, nie mogli dosteć 
exempląrza owego manifestu, aż nareszcie 
francuzki dziennik Phare de Bayonne ma- 
nifest ten przedrukował i nam sposobność do 
obeznania się z nim nastręczył, 

Podobnie wiadomość pierwsza o protesta- 
cyi Królowćj Krystyny przez francuzkie ge- 
zety nas doszła. Zresztą nikt sobie powoców 
wytłumaczyć nie umie, dla których rząd w 
ogłaszaniu tak ważnych i interessa narodu 
tyle obchodzących dokumentów się ociągał. 
W ogólności zdaje się wprawdzie, że mani- 
fest mało tu sprawił wrażenia i allokucya Pe- 
pieża już w niepamięć poszła, mimo to cieka- 
wość wielka, jakich katedra apostolska krc= 
ków na przyszłość się chwyci. 

Rejent, wierny naśladowca Napoleońskich 
„.sad, powinienby wiedzieć, że nawet ten 
wielki władzca świata usilnie pragnął, aby 


‘kościół francuzki za pomocą zawartego z Pa* 


pieżem konkordatu z stanu zamieszania wyż 
prowadzić, ale zdaje się, że Rejentowi nasze- 
mu te tylko czyny Napoleona się podobają, 
które wojnę i nies.częście za sobą pociągały. 
Wiadomo, że pierwszy Konsul po pokoju 
w Amiens tak był do żywego oburzony mio- 
tanćmi nań przez prassę angielską pociskami, 
iż formalnie od rządu angielskiego zażądał, 
żeby bezprawiom takowym koniec położył. 
Teraz podobnie Rejent hiszpański przez list 
z Codziennika z dnia 4. m. b. do Guienne 
przeszły, niby to od Lorda Palmerstona pi- 
sany, który zresztą widoczną jes! fabrykacyą, 
tak się uczuł obrażóonym, iż podobno postano- 
wił zażądać od rządu francuzkiego, żeby 
wszystkie osoby, mylne 6 nim rozpowsze 
chniające wieści, jeżeli nie powiesił, to przy- 
najmniéj z kraju wygnał, Gaceta albowiem 
z dn. 13. m. b. oświadczając, że list ów »my- 
ślony, równocześnie dodaje: « Wiemy, że 
rząd nasz u rządu francuzkiego sprężystą za- 
łożyć pm reklamacyę, aby owym 
obrzydłym kuszeniom oczernienia znamieni- 
tych u nas mężów, tamę położył « Rząd an- 
gielski w owym przypadku pierwszego Kon- 
sula do Sądów odesłał a ten natychmiast woj- 
nę mu za to wydał, Musimy się więc docze- 
kać, czy i Rejent Hiszpanii w przypadku od- 
mównćj ze strony Francyi odpowiedzi do 
oręża się yyeźmie, Zresztą zapominąć się 
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zdaje, że nawet tutejsze gazety, które WY. 
mierzony przeciw niemu artykuł z gazety la 
Presse umieściły i dla tego sądownie prześla- 
dowane były , przez tutejszy Sąd przysięgłych 
jednomyślnie za niewinne poczytane zostały. 

Wolne miasto Kraków. 

Z Krakowa, dnia 30. Sierpnia. 

X. Administrator czterem Kaznodziejom 
słynnym z wymowy, dn. 25. Sierpnia r. bież. 
zabronił wstępu na ambony, co tu wielkie 
sprawiło wrażenie, Tenże X. Administrator 
świeży do duchowieństwa wydał okólnik, 
*vzbraniając im bezpośrednio kommanikować 
2 Rzymem, (Gaz. Szl.) 

Austrya =" 
Z Wiednia, dnia 24. Sierpnia. 

Xiążę Bordeaux zdrowie swoje w nader 
pocieszający odzyskuje sposób; lekarze wynu- 
rzają nadzieję, że złamanie nogi dostojnego 
pacyenta żadnych zgoła złych skutków na 
przyszłość mieć nie będzie. s 

Gałicya 
Ze Lwowa, dnia 28. Sierpnia. 
C. k. połączona kancelarya nadworna, wy- 


rokiem z dnia 15. Lipca r. b, do liczby 22453, 


raczyła doktora medycyny p. Antoniego Sła- 
wikowskiego, nadzwyczajnego profesora oku- 
Jistyki, mianować okulistą krajowym w Galicyi. 
Turcya. 

Z Konsłantynopoła, d. 4. Sierpnia. 
Walka między ulubieńcami Sułtana Rizza 
baszą i oddalonym Reis Eflfendym, Meszydem 
baszą, ukończyła się przez mianowanie ostat- 
niego posłem w Paryżu. Rizza nieco upadł 
ww łaskach Sultana a Reszyd zyskał opiekę w 
Seraju. | r rzeni 
występuje sulłanka Walida, kobieta wielkiego 
rozumu i przedsiębiercza. Już Reszyd basza 
widzi rzecz na dosyć dobrćj stopie, aby się 
ośmielił dokroku, który go może znowu pozosta- 
wić na czele wydziału spraw zagranicznych, zaś 
RBifaata baszę przenieść nawzajem na ofiaro 
wane mu miejsce, dla tego to Reszyd usiłuje 
jak najdlużćj pozostać w Konstantynopolu. 
Nie bez ciekavyości oczekują tu skutku tej 
walki, od którego zależy przyszły system rządu. 

i A A T 2. 
Z Alexandryi, dnia 7. Sierpnia. 

(Gaz. Powsz. Lipska.) — Poczynione przez 
Mehmeda Alego postanowienie wielkićj Euro- 
pejczyków nabawia obawy ze względu na 
ważne skutki albo wielkie klęski, jakie na 
Egipt niezawodnie sprowadzi, tudzież ze 
względu na zmiany tym sposobem w sprawach 
wschodnich zachodzące, Nie doczekawszy 
się powrotu Konsulóww, Mehmed Ali do Ka- 
` biry się coła i kierunek rządóyy synoyyi syye= 


Jako możny jego sprzymierzeniec P 


mu powierza. Chociaż nie sądzimy, żeb 
cofnięcie to „miąło być stanowczóm, jedna 
w każdym razie już. za długo trwać będzie 
i szczerze ubolewamy nad powodami do tego 
tak niespodzianego czynu. Ibrahim Basza, 
nieokrzesany i brutalny żołnierz, z dyploma« 
cyi szydzić będzie, kontent że nienawiść, jaką 
ku y ria pała, jawnie będzie mógł 
okazywać; stawiając zuchwale opór Konsu- 
lom zapewne w krótkim czasie pokój na 
Wschodzie, a może i w całej Europie zakłóci. 
Niebawem po przybyciu Baszy do Kahiry, 
Soliman -Basza i Szeril Basza do Alexandryi 
przybędą, pierwszy jako wojenny Guberna- 
tor, a drugi jako cywilny. Przypominamy 
sobie, że tenże Szerif Basza za czasów prze- 
śladowania Zydów w Damaszku FAKAN, — 
Położenie Chrześcian w Egipcie staje się co- 
raz krytyczniejszćm; fanatyzowani przez głu- 
pich Ścejkówe swoich Arabowie nie tają już 
śwćj przeciw. Chrześcianom nienawiści; dla 
tego ci téż nie tylko po wsiach, ale nawet 
w samé) Alexandryi rozmaite gwałty znosić 
muszą a nie jednego z nich i o śmierć juź 
przyprawiono, 
Za A JI 
Z Lima, dnia 20. Maja. 
Panuje tu wielkie wzburzenie w skutek: no* 


+ wego zabiegu © obalenie rządu. Generał Santa 


Gruz dawnićj protektor Peruańsko- Boliwij- 
skićj konłederacyi, od dwóch-lat do Guayaquil 
wygnany, dnia 8. Maja z 150 ludźmi w Peru 
«wylądował i zajął Piuria. Skoro rząd w Li- 
mie odebrał tę wiadomość, wyprawił 200 
żołnierzy do Callao, którzy dziś do Lambyique, 
ortu w Trukilio odpłynęli, gdzie się z inny- 
mi 300 ludźmi połączą i wspólnie przeciw po- 
wstańcom dzialać będą. Prezydent Samarra, 
nie wrócił doląd z Areguipa, dokąd w 3000 
ludzi udał się, dla uśmierzenia tam powstania 
kierowanego przez Vivanko. Zwyciężył on 
Vivankę i zapędził do Boliwii. = Wkrótce 
spodziewają się przybycia 1500 ludzi do Lam- 
byique i zniweczenia zamiaróyy generała Sane 
ta Cruz. 


M 7x yk: 
, /Z'Tampiko, dnia 17. Lipca. 
Nieukontentowanie ludu z rządów Busta- 
mentego i władzy centralnćj w niektórych 
prowincyach wywołało 24, eine któ- 
rym jednak w samym początku zapobieżono. 
Nawet w stolicy Mexyku ma istnieć wielkie 
wzburzenie. 
Santana mianowany został komendantem 
Vera Crus. - 
W Texas wątpią ciągle w jaki sposób ui- 
szczona będzie noyya pożyczka yy Paryżu, a 
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Galveston Telegraf zawiera w tym względzie — O wywózce. — O 


zaspokojające zawiadomienie, ze strony yyy- 
działu skarbowego. i 
Ć.h in p. od: 
Wspomniany artykuł gazety Canton Re- 
gister o uzbrajaniach chińskich jest tćj osno: 
wy: »Po wszystkich arsenałach i ludwisar- 
niach niezwykły ruch panuje. Zamiarem Ce- 
sarza i stronnictwa wojennego, którego głos 
na radzie jego przeważa, ulać tyle dział naj- 
cięższego wagomiaru, ile ich tylko skarb za- 
kupić zdoła. Głównym zaś celem jest, aby 
tym sposobem kilka okrętów angielskich na 
raz zatopić i całą osadę zniweczyć. Okropne 
te potwory ustawiono pod murami miast i na 
miejscach wylądowania, gdzie zbliżających się 
barbarzyńców widok ich strachem przejmo- 
wać ma. Ale przy doświadczeniach ich kilka 
ękło i kanonierów pozabijało, a tak do na- 
Bijania ich więcćj potrzeba, niź odwagi Chiń- 
czyków. Działa te nie leżą na lawetach tylko 
na podstawie z piasku i kamieni utworzonćj 
i z powierzchnią morza w równi będącej, 
Tym sposobem Cesarz w Pekinie całe nasze 
plemie wytępi. Od czasu najścia Tatarów 
. nie było takiego szczęku oręża po wszystkich 
rowincyach chińskich Zbudowano dschun- 
ki w całkiem nowy sposób, mające okropny 
cios zadać okrętom wojennym barbarzyńców. 
Zgromadzono nurków do robienia dziur w o- 
krętach, przy ujściu rzek zatopiono statki na- 
pełnione kemieniami i kanały w poprzecz za- 
palisadowano, Nawet wybrzeże Mandschue 
rei, o którćm Anglicy nigdy nie myśleli, u- 
zbrajają.* (Dziennik sporów poczytuje 
tę wiadomość za czysty wymysł araerykański,) 
oz zą 


i 


Rozmaite wiadomosci. 


Gazeta Powszechna donosi z Poznania: 

Powszechnie tu żałują, że prowincya nasza 
ostradała nadzieję, iż. Poznań przez kolej że- 

| sę z Berlinem i Wrocławiem połączony zo- 
stanie, przez coby W. Xięstwo w materyal- 
nym a rząd centralny w politycznym wzglę 
dzie wieleby były zyskały; wszakże dziwić 
się temu nie można, że nadzieja ta na niczćóm 
spełzła, bo kierunek jak najprostszy przy za- 
kładaniu kolei żelaznej głównym: zaiste jest 
warunkiem. Być wszelako może, że z cza- 
sem gałęź. poboczną przez. Poznań popro- 
wadzą, 

»Przedwodnika Rolniczo- Przemysłowegó« 
nakładem E. (inthera w Lesznie wychodzą- 
cego, doszły nas 3 numera.. 1, z d.. 1. Lipca 
zawiera: Życie fizyczne. — Rólnictwo (dalszy 
ciąg). — O miejscowości. — W ybór płodów.. 


sile darczćj. — 
Rozkład prac. — O Że SEEE — 
Siew w radlanki. — Obradlanie. — O radeł- 
kach, — © wystawach, — DI. d. 15. Lipca za- 
wiera: Życie fizyczne (ciąg dalszy). — O- 
szenie na piąte powszechne zgromadzenie nie- 
mieckich rolniczych i leśnych gospodarzy w 
Doberan. — zapytania, które piątemu niemie- 
ckiemu rólniczemu zgromadzeniu do rozwią= 
zania zadane zostaną. — O wystawach (dok.) 
LI. zd. 1, Sierpnia obejmuje: Życie fizyczne 
(dalszy ciąg). — Zapytania, które piątemu nie- 
mieckiemu rólniczemu zgromadzeniu zadane 
zostaną (dokończenie). — Topola włoska bro. 
ni od piorunów. — Nowa brona norwegska 
(z rysunkiem). — ©) soleniu łętów. — O stu- 
dniach artęzyjskich i o studni artezyjskićj gre- 
nelskićj. — Cennik machin i narzędzi rolniczo- 
gospodarskich, przemysłowych i innych w 
Miałogonie. ` 

-Z Krakowa pod d. 21. Sierpnia donoszą: 
»Restauracya starego teatru idzie energicznie, 
Przykupiona kamienica znacznie powiększy 
scenę i salę widzów. Kurs tegoroczny wido- 
wisk rozpoeznie się jeszcze w dawnym teatrze, 
najdalćej w dniach pierwszych Października. 
Kompanija krakowska powiększona będzie 
kilku nowemi talentami, równie jak reper- 
toarz teatralny wielu nowemi dziełami sce» 
nicznemi. Między ostatnieniemi wymieniają 
mianowicie oryginalną już dla sceny przygoto: 
wang sztukę: »Katarzyna Skrzyńska.«  Sły- 
chać o mającćj się utworzyć szkole dramaty- 
cznćj i śpiewu, co wielkie zapowiada korzy- 
ści dla wzniesienia sceny krajowćj.« ź 

Ze Lwowa, dnia 28, Sierpnia. — Podró- 
żujący po kraju, celem zbierania historycznych 
pamiątek, Alexander Horodyski, mając wie» 
kiem i chorobą nadwątlone zdrowie, zakoń- 
czył życie dnia 29. Lipca w okręgu parafi 
Marci- Poremby, w obwodzie wadowiekim.. 
Za staraniem właściciela wioski i miejscowego 
plebana, oddaną została umarłemu ostatnia 
chrześciańska usługa. Przy asysteneyi kilku 
kapłanów i, obywateli na pogrzeb. sprosza» - 
nych, uczcił znany literackiemu światu JX, 
Łopacki, proboszcz w Pobiedrzu, mową po» 
grzebową pamięć z marłego, który do ostat- 
nićj chwili: życia żywił w sobie gorliwą chęć 
do posługi: krajowi 1 na chwalebne wspomnie- 


nie u współziomków z tego względu niepo= 


mału zasłużył, iż pomimo sędziwego wieku, 
zdrowia słabego i: niesprzy:ających okoliczno- 


“sci, z prawdziwćm poświęceniem siebie, a 


rzadkiem zamiłowaniem w pracy, pielgrzy= 
mował po kraju, badał, odszukiwał 1 zbiera 
rozrzucone przeszłości szczątki, Do dzieła, 
które miało być składem polskich starożytno= 


——— O 00M 


|. 
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fj, znacznę i ciekawe zostawił materyały w 
rękopismach, facsimilach i rysunkach. Zało: 
waćby przyszło, gdyby pozostawione w ró- 
nych miejscach nie znalazły opiekuna i wy- 
dawcy i w zagubienie poszły. Jedna część 
takowych pozostała w domu, w którym tego 
adacza przeszłości nagła śmierć zaskoczyła. 
(Z Rozm, Lwow.) — R zy m. — ( Dokoń.) — 
"© południu niezliczona mnogość ludu, z któ- 
rą także pielgrzymi się złączyli, szła w uro- 
czystćj pracessyt do koloseum, ww którym pod 
8ołóm niebem o męce Zbawiciela naszego ka- 
zanie było. Za nadejściem wielkićj soboty, 
udali się cudzoziemcy i pielgrzymi do św. Ja- 
Na w kościele laterańskim, gdzie się odbyło 
Wyświęcenie na kapłanów i chrzest pewnćj 
Żydowskićj familii z Liworna. „Kardynał Pa- 
rici sprawował te obrzędy. Nowo- chrzczeń- 
Cy ubrani byli całkiem biało; rozrzewniający 
ył widok, gdy człowiek mający lat przeszło 
Czterdzieści odkrył swą głowę na przyjęcie 
więtego Sakramentu chrztu. Po nim ochrzczo- 
No także jego małżonkę i dwie córki. Trzy- 
maly ich do chrztu różne znakomite osoby. — 
Gdy na godzinę przed południem w kaplicy 
Papiezkićj żaczęto śpiewać Gloria, dały się 
siyszeć z zamku św. Piotra wystrzały z dział, 
poczćm vy 350 kościołach uder4ono we dzwo- 
ny, a Rzśmienie z płaskich dachów swych 
omów radośnómi wystrzałami zapowiadali 
zbliżające się Święta Wielkanocne. O godzi- 
Nie drugićj z południa odprawił w kościele or- 
miańskim rezydujący tutaj biskup unicko-or- 
Miański nabożeństwo w języku ormiańskim, 
na które dla osobliwości festynu Rzymianie i 
Cudzoziemcy licznie się zgromadzili, = Wy- 
Pada jeszcze donieść o niektórych szczególach 
obchędu-Świąt Wielkanocnych. Skoro pierw- 
szy promień rannego słońca błysnął na spa: 
Niałćj kopule kościoła świętego Piotra, juź 
Wystrzały z dział na zamku św. Piotra i od. 
Silosy dzwonów, zapowiedziały dzień zmar- 
twychwstania Chrystusa Pana i obudziły ze 
Snu wszystkich mieszkańców miasta. Wojsko, 
Powiększej części w mundurach przeciągało 
Z muzycznemi bandami na plac św. Piotra: 
ża nićm więcćj niż 1000 karet i najmnićj sto 
tysięcy idących pieszo Rzyrbian i cudzoziem- 
ców Rosteżdwaló przez most archanioła do 
Watykanu. Ojciec święty wystąpił w troistej 
oronie w kościele św. Piotra i odprawiał 
sam śpiewaną mszę świętą, przy którćj epi- 
stoły i ewanielię w łacińskim i greckim języ- 
u śpiewano. Na tèm nabożeństwie yli: 
Mista wdowa po królu sardyńskim, Dom 
igue 
klenbursko - strelicki, 


t księżna Cambridge 
*woją <órką, 


księżniczką Augustą, tudzie 


górtagalski, dziedziczny książę mē- - 


wielu zagranicznych i rzymskich książąt i iAne 
znakomite osoby. Pomimo wielkiego mnó- 
stwa ludu, jeszcze kilka tysięcy ludzi mogło 
się było zmieścić w kościele, Zaraz po na- 
bożeństwie podobnie jak w: wielki czwartek, 
obłogosławił Ojciec święty z altany bazy- 
iki, miasto i ziemiokrąg, cały, Na wielkim 
placu i na ulicy zgromadziła się tego dnia tak 
wielka ciżba ludu, iż podczas błogosławień- 
stwa Ojca świętego prawie nikt uklęknąć nie 
mógł. Wrażenie, jakie sprawiły na obecnych 
wszystkie te uroczyste obrzędy, jest nie do 
opisania. Do uroczystości kościelnych, o któ: 
rycheśmy tylko pokrótce donieśli, należy tak- 
że w dzień Wielkiej Nccy pod wieczór prze- 
pyszne oświetlenie spaniałćj kopuły i fasady 
kościoła św. Piotra i kolumnady Berniniego. 
Zaraz po zachodzie słońca rozpocz) na się ilu- 
minacya, 365 osób zajmuje sią zapalaniera 
4400 lamp, których płoniieni jednakże z po- 
czątku nie widać, Już sam widok tego oświe- 
tlenia jest nie do opisanie, ale nierównie 
szczególnieszym jest wtedy, gdy za pierw- 
szćm uderzeniem w wielki dzwon sw. Piotra, - 
za jednym razem płomień 4400 lamp błyśnie 
i 791 gorejących pochodni się pojawi, W dniu, 
gdyśmy na to patrzyli, gwiazdami uwieńczo- 
ne niebo było najpogoniejsze, żaden wietrzyk 
nie WIET. tylko za kopułą unosił się cierany 
obłok, który całość upiękniał. Na uwagę za- 
sługiwały także w wielkanocny poniedziałek 
przepyszne sztuczne ognie, na zamku św. Pio- 
tra. We dwie godzin po ząchodzie słońca, 
dano znak dwoma wystrzałami z dział, że > 
sztuczne ognie palić się zaczną. Do upięknie- 


-nia ich, przyczyniły się niemało odosobnione 


romantyczne położenie zamku św, Piotra, pły- 
nąca tuż koło niego rzeka Tyber i ciemny 
wieczór, Zaraz po wystrzałach z dział wzbi- 
ło się w górę prawie około 1000 rac, które naj- 
większym wulkanom się równały, poczóm 
resztę ogniów w najpiękńłeszyć kolorach 
spalono. Główną ozdobą sztucznych ogni, 
które niemal pół godziny trwały, był tą razą 
łuk tryumfalny , na którym herb Jego Świą- 
tobliwości, tudzież wyrazy; »Gregorio X VI. 
Pont. Opt. Max.« jaśniały. Najwyższe prze- 
bywające tamźe osoby i wszyscy cudzoziemcy, 
przypatrywali się temu festynowi z umyślnie 
w tćj mierze powystawianych trybun. 


|--O  | 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Główny Sąd Ziemiański yy- Byd- 
goszczy, x c 


Wieś szlachecka ,Sroczyn w powiecie 
Gnieźnieńskim położona, otaxovyana sądoyynie 
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* na 14,705 tal. 43 sgr. 8 fen., sprzedaną być ma 
w terminie na 
| dzień 6. Października 1841. 
zrana. o godzinie 11tćj w miejscu naszych po- 
siedzeń sądowych wyznaczonym. * 
Taxa, wykaz hypoteczny i warunki sprze* 
daży przejrzane być mogą w. Registraturze 
oddziału III. 

Z pobytu niewyiadomi wierzyciele realni: 
1) Anna z Prokopów Zagórska i mąż tejże; 
2) Petronella, Maryanna i Tekla rodzeństwo 

4 _ 'Świnarscy; 

3) Stanisław Żychlinski; 

4) niewiadomi interessenci intabulatu w ru- 
bryce III. Nr. 3. zapisanego dla massy 
konkursowćj bankiera Klug; 

5) sukcessorowie Radzcy kryminalnego Gu- 
deriana w Poznaniu; 

na takowy zapozywają się publicznie. 


Podaje się niniejszćm do publicznćj wiado- 
mości, że Ur. Ludwik Klahr, dziedzic wsi 
szlacheckićj Kotomirza i przyszła małżonka 
tegoż Bertha z Schliepów, postanowili 
w kontrakcie przedślubnym na dniu 26tym 
Czerwca r. b. sądownie zawartym, że w przy- 
szłém ich małżeństwie wspólność majątku wy- 
łącza się i tylko wspólność dorobku ma mieć 
miejsce. 


Bydgoszcz, dnia 20. Lipca 1841. 


Królewski Główny Sąd Ziemiański. 
PATENT SUBAASTACYJNY. 
Sołectwo wolne w Dzwierzchnie w po- 


wiecie Wyrzyskim położone, Karolowi Lud- 
wikowi Bast i sukcessorom brata jego Hen- 


ryka Augusta Bast należące, z około A wło-* 


ków magd. reli, pospólnie z chłopskiemi grun- 
tami łeżącćj, domu mieszkalnego, dwóch bu- 
dynków familijnych, stajni, obory i dwóch 
innych chlewów składające się, oszacowane 
na 6463 Tal. 26 sgr. 8 fen. wedle taxy, mogą- 
cćj być przejrzanćj wraz z wykazem hipote- 
cznym w Registraturze wydziału lil. ma być 
dnia 13. Grudnia r, b. o 10tćj go: 
dżinie żrana 
tu w miejscu zwyczajnćm posiedzeń sądowych 
sprzedane. AE) 
Wszyscy niewiadomi pretendenci realni 
wzywają się, ażeby się pod uniknieniem pre- 


kluzył zgłosili najpóźnićj w terminie ozna-. 


'czonym. ł 
W Łobżenicy, dnia 5. Maja 1841. 
Królewski Sąd Ziemsko-miejski. 


OBWIESZCZENIE. : 
W dniu 29 Lipca r. b. znaleziono w Pa- 
rzynowie w chlewie Zofii owdowiałćj No- 
culakoyyćj 6 sztuk i yy chlewie Wojciecha 


Linkiewicza 2 sztuki świń, do których nikt 

jako właściciel przyznać się nie chciałi”*q > 
Znalezienie to doniósł obwodowy K ommis- 

sarz policyjny Ellwitz tutejszemu Sądowh 


i trzoda ta została przedaną a zebrane pienią* . 


dze w ilości talarów 27, sgr. 4, fen.9, znaj: 
dują się w depozycie podpisanego Sądu. 

Niewiadomych właścicieli tych świń wzy- 
wamy przeto ninieiszćm, aby w ciągu niedziel 
4ch a najpóźnićj w terminie 

dnia-26 Października r. b. 

o godzinie Jtćj rano do tutejszego Sądu się 
zgłosili i wnioski swoje do zebranych pienię- 
dzy podali, albowiem w przeciwnym razie 
summia ta tym, którzy te świnie znaleźli, 


. przyznaną zostanie. 


Kempno, dnia 19. Sierpnia 1841. 
Królewski Sąd Ziemsko-miejski. J 


Sprzedaż koni. 


~ Dnia 22-Września r. b. przed połu- 


dniem, odbędzie się w Poznaniu publiczna 
sprzedaż kilku wyranżowanych ogierów z tu- 
tejszćj krolewskićj stajni ,. jako tóż niektórych 
młodych 34 lat starych koni tutejszćj stadniny 
zarodowćj,. za gotową zaraz zapłatę w pru- 
skim kurancie. Bliższe warunki jako tćż i ko- 
nie same, widzieć można jeden dzień przed 
terminem na stanowisku w Poznaniu. 

Sieraków, dnia 19. Sierpnia 1841. 

Król Pruska stadnina Poznańska. 


i 


Uczeń kwalifikujący się do cukierni, może 
mieć roiejsce w Bazarze. i 
Kurs giełdy Berlińskiéj. 


Na pr. kurant - 
maa mam m zma a 


Dnia 2. Września 1841, 


Obligi długa 
Pr. ang, obligacyć 1830, , » . 

Obligi premiow handlu: morsk, 

Obligi Kurmarchii z bież. kup, , 
Obligi tymcz, Nowćj Marchii dt. 3; 
Berlińskie obligacye miejskie . 4: 
K rótewieckie dito >. Y | =] — 


państwa , ; « , 


a | 1043 | 10% * 
4 | 10145) 10146 
=.) 78.|- 798.3 
34] 4025 | 1025 
SZ 
Elblągskie dito nia «354] 100 a94 ¥ 
Gdanskie dito w T, + + et. — 48 æ g3 
Zachodnio - Pr; listy zastawne „ 4. 34] 402; | — 1 
Listy zast. VV, X. Poznańskiego „ 4 | 406 | 1055, 
NWschodnió + Pr, listy zastawne , |. 34] 103; 102% z 
Pomorskie dito t te 'ś s] 103; | 1024 , 
Kur- i Nowomarch. dito +: s |''34] 1024 | — * 
Szląskie dito wk 34 | 4023 — ` 
Obl. zalegl. kap, i prC. Kur- i No- i 
"£ iwój-Matchik . . E — | — 
Złoto al marco » « „, +. 4 «s l-7 1 241 jr: 
Nowe dukaty , s: e e e » — | — = 
Frydrychsdory « , « « + « | — | 43% | 43, 
Inne monety złote poStalarów . | — | - ‘3f | 7% 
Disconto a sę; 0. e q've' o I — pó 14 


